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Każdy może zdóyć 5 ARE 105 złotych 
Dotychczas dwadzieścia trzy osoby odebrały swe pieniądze. 
Dziś dalsze nagrody mogą otrzymać: 


aram wre. 


Jan Filip, Napiórkowskiego 53. 
Tomasz Kadiubek=FranKkiewicZ, Aleje Kościuszki 67 
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Szczegóły patrz na stronie drugiej! 


W Genewie wszystko odroczone do września 


p 


Ratować ducha i treść Locarna 


GENEWA, 17 marca, Ostatnie godziny 
upływają we wzmożonej nerwowości. Wy- 
tworzyły ją krzyżujące się poglądy na te- 
mat stanowiska Brazylii. 

Sprzeczne wiadomości w czasie trwa- 

- mia posiedzenia tajnego rady ligi, podnie- 
cają obecnych w kuluarach dziennikarzy i 


członków wszystkich delegacji, zgroma- | nie — nerwowość — gorączkowość — oto | tę półroczną, przewidzianą w porozumie- e NIETS i 

dzonych w pałacu ligi. Utrwala się coraz | objawy chwili obecnej, niu z zawartem niedawno pomiędzy an- Banki sKreś.one = giełdy 
silniej przekonanie, że ame agi podtrzyma e < . gielskim kanclerzem skarbu Churchillem, a Kiej 

awoje veto, 1 GENEWA, 17 marca. Na tajnem po- | włoskim ministrem finansów Volpim, w warszawsniej 


50 miljonów guldenów 
rzucili niemcy 


na Pomorze 


"Z Grudziądza telefonują nam: 

Niemcy rzucili na Pomorze za pośred- 
nictwem banków Bolóaderskich 50 miljo- 
nów. W pasie nadgranicznym niema ani 
jednego niemieckiego właściciela ziem- 
skiego, któryby nie otrzymał z banków 
holenderskich pożyczki, wynoszącej prze- 
ciętnie 50 proc. wartości danego majątku. 
Około 80 proc, kupców, prźemysłowców i 
rzemieślników na Pomorzu otrzymał po- 
życzki wekslowe z tego samego źródła, 
Pozatem sfery te mają polecenie wykupy- 
wać te przedsiębiorstwa polskie, które z 
powodu kryzysu gospodarczego przecho- 
dzą trudności finansowe i popadają w kon- 
kursy lub też likwidują swe przedsiębior- 
stwa. 


` Hasłem obrad jest zasada: „srońam rs 2 mili funtów wpłaciły | | 830 w płaceniu, a 8.3 


tować ducha i treść umów w Locarno", 
Zgodne odroczenie całokształtu spra- 
wy do września wydaje się nieuniknionem. 
Specjalną ruchliwość wykazują czynni- 
ki włoskie, jakby zadowolone z nieznale= 
zienia przez ligę rozwiązaria. Podniece- 


siedzeniu zdecydowano ostatecznie odro- 
czenie wszystkiego do września. 
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Uważaj! 
Uważaj! 


Wielki Kongres gospo- 
darczy we Lwowie 


Zastanowi się nad błędami 
naszej gospodarki 


LWÓW, 17 marca. — Dnia 18 kwietnia 

b. r. odbędzie się we Lwowie wielki kon- 

gres gospodarczy, który organizuje tutej- 

sza izba handlowo = przemysłowa. Na kón 

i gres ten zostaną zaproszone wszystkie in- 
stytucje gospodarcze z całej Polski. Za- 


daniem tego kongresu będzie wykazać i | 


zebrać syntezę błędów polityki gospodar- 
czej, której powodem 
żenie gospodarcze w kraju. 
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Szczegóły na stronie piątej. 


Dzisia1 
osób otrzyma 


upominki „Gonca“ 


Dzisiaj 
„Goniec“ drukuje odpowiedzi: 
na konkurs © roztwiodach 
na konkurs humoru 


W O3U KONKURSACH 
NAGRODY PIE"!ĘZNE 


Włechy Anglii 
Mussolini spłaca długi 
LONDYN, 1 marca. (PAT). Włochy 

wpłaciły dziś skarbowi angielskiemu dwa 

móljony funtów szterlingów, jako i-szą ra- 


kwestji długów wojennych Włoch, 
——o 


W UGASIĆ OBO NY A E EA O E EE 


pwy konkurs masowy 
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Czy w. wiesz o tem, 


możesz zupełnie bezpłatnie dószać sę w „Gońcu”? 


ch 


" | Dyr. 


dolara na prywatnym rynku walut obcych. 
dzień dzisiejszy rozpoczął się spokojnie, 


* wienia aktualnych spraw. 


Dolar w Łodzi 


Po wczorajszym załamaniu się kursu 


Kurs dolara kizieitija się na poziomie 
5 w oddawaniu przy “ 
tendencji tnocnej. y 

Zapotrzebowanie zostaje w zupełności — 
pokrywane przez podaż materjału dolaro- i 
wego. b 

Bank Polski ofiaruje dziś za dottin 8 
złoiych, 


WARSZAWA, 17 marca, Rada gieldy 
warszawskiej skreśliła z listy swoich 
członków następujące banki: Bank Inwae= i 
lidzki, Bank Centralny Kredytów Hipo- 
tecznych, Bank Poznański, Bank Kupców 
i Przemysłowców Chrześcijańs"ich, War- 
szawski Bank Zjednoczony, Bank Ware 
szawsko-Gdański, oraz Polski Bank Kre- 


sowy.  - U 


Włamanie do PolsXiego 
Bentu Handlowego © 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Wczoraj w nocy dokonano zuchwałega 

najścia na Polski bank handlowy, będący 

jak wisdomo, pod kuratelą sądową. Kasia» 
rze rozbili małą kasę, ale nic w niej nie 
znaleźli, gdyż pieniędzy w banku dawno 
już niema, 


Uważaj! 


Uważaj! 
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Gliwic wyjeżdża 
do Gdaństia 


Nawiąże kontakt ze sferami 
gospodarczemi w. miasta 


Was 


m 


| 4 


' Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Dyrektor departamentu handlowego 
ministerstwa przemysłu i handlu, p, Gli- 
wic, udaje się 17 b. m. na jeden; dzień do 
Gdańska, aby zaznajomić się z warunka- 
mi gospodarczymi, w jakich znajduje się 
wolne miasto, W czasie swego pobytu zeta 
knie się p. Gliwic z szeregiem kierujących 
osobistości wolnego. miasta celem omó. 
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Energiczny gubernator Sycylii, p. Mori, 
zwalcza od szeregu miesięcy, i tō z do- 
brym skutkiem, zakorzenioną tam mafię, 
Ta walka z mafią przywołuje na pamięć 
zystkie legendy, związane z tym sycyw 
Hiskim zwyczajem, Obecnie prasa włoska 
podaje niezmiernie interesujące opowiada- 
mie z działań tej pierwszej organizacji, któ- 
ra wprowadziła mafię w życie, ugruntowa- 
e rozgłos i uczyniła z niej groźną plagę. 
Tak zwani „mafiosi“ mieszkali w mia- 


musieli w odosobnieniu, Tak np. nie- 
Gaetano Ferrarello z miasteczka Gan- 
_30 roku życia — a było to przed 30 
— zastrzelił kochanka swojej żony i 
ja ekł w góry, nie tyle ze strachu przed 
policją, lecz, aby cieszyć się wolnością í 
zdobyć sposobność do pozbawienia życia 
| także swo'ej żony, i 
4 Nie udało mu się to wprawdzie, ale 
musiał on przy udziale innych zbrodnia- 
rzy ! wyrzutków społecznych dość ener- 
gicznie śrasować, albowiem wysłano za 
nim z kolei nie mniej jak 20 listów goń. 
czych bez żadnego zresztą skutku. Jego 
kompani uczynili zeń później swego Wo- 
dza, tytułowanego „prefektem", Albowiem 
wiedzieć to należy, że bandytyzm był w 
 Sycylji zorganizowany według prowincji. 


Af Skandal w moc poślubną | 


Program w 8 aktach 
w roli głównej 


Ridolini Zygot 


miera! s Premjeral 
Po raz pierwszy w Łodzi 


Sława Ameryki 


Fred Thomson 


J ze swym ognistym rumakiem w 7 aktos 
wym dramacie p. t. 


_ Postrach bokserów 
Nad program Fridolini 


w 2 częśc 


I 2 - i2 
"akt. Nobody akt. 
Całość 2 serje razem 


1. Lucyper 
2 Szatan ziemi. 
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Dziś i dni następnychi! 
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Operetta filmowa! 
i Dawno oczekiwana! 


Sycylja w szponach mafji ` i 


. Miebywale zorganizowane bandy zbó 
anda „pretekta'” i jego historja-- „Zła turja“ ze swymi synalkąmi 
7 Ciężkie zadanie władz bezpieczeństwa 


GONTEC WIECZORNY ILUSTROWANY 


pa 


eckig 


Z powodu braku taktu, a może także z 
tej przyczyny, że oddział, składający się z 
50 ludzi, był zbyt liczny dla sprawnego pro 
wadzenia gierylasówki, banda ta podzieliła 
się na dwa oddziały, Niejaki Lisuzzo od. 
dzielił się od bandy i począł grasować na 
własną rękę, Uznare to zostało oczywiście 
za karną zdradę i pobudziło do wściekłego 


poprzysięgła władzóm zemstę do końca | 
swego życia. Zorganizowała ona bandę, 
której potęga nie ustępowała wcale po- | 
tędze bandy Ferrarella i otrzymała tytuł ` 
„Signora prefektka”, Decydowała ona o 
zaślubinach różnych piekności wie'skich z 
członkami swej bandy, Występowała w zo: 
li rozjemcy w sporach granicznych i zatar. 
gach rodzinnych, dostarczała w razie po- gniewu „złą furię”, Poleciła ona swoim lu 
trzeby fałszywych świadków i t. p. Kości. | dziom zaprzysiądz zemstę i grupę swysb 
sta i barczysta występowała zawsze w mę- | podwładnych oddała pod kierownictwo sy 
skiem ubraniu i osobiście prowadziła swo- na, imieniem Dino, aby specialnie zajęli się 
je „sprawy“: kradzieże bydła i t, p, Jeżeli prześladowaniem zdrajcy i jego kompanów 
kto ośmielił się jej przeciwstawić, to gro- ra rywalizacia jednak dała policji sposo»- 
ziła mu swymi synami. Miała ich trzech, ność do wykrycia siedziby jej bandy i opa- 
starannie do tego „zawodu wychowanych, ' nowania jej, Tylko wskutek tego, uczuciu 
Najstarszym był Nicolo, a kiedy go are- | zemsty nie stało się zadość, 

szłowano, to miała na swych usługach Bandyci, uprawiający mafję, nie śpie- 
dwóch młodszych synów. Synowie ci mieli | szyli się z wywieraniem zemsty. Często 
do rozporządzenia 50 mężczyzn, przy po- | czekali oni latami całemi na sposobność, 
mocy których wykonywali rozkazy matki, ' a schwyłani przez karabinierów, nie zdra- 
Występowali oni jednak zbyt gwałtownie, , dzali tajemnic partii, mimo wszelkich 
Zamiast, zgodnie z regułami „sztuki“, wy- | gróźb, Jeden z bandytów, którego zmusza- 
razić najpierw grzecznie swoje życzenia, | no do świadczenia przeciw przywódcy, 
przy wkroczeniu do jakiejś siedziby ludz. | powiesił się w przeddzień przesłuchania, 
kiej, nie oczekiwak na dobrowolne speł- | aby tylko nie dopuścić do zdrady. Wsku- 
nienie swych życzeń, lecz zaczynali odrazu | tek tego zawsze było trudno stwierdzić, 
od użycia broni palnej, kto do mafji należał, a kto nie, 


= 


Klęska prowadzi nieraz do zwyciestwa 
Marsz. Piłsudski o znaczeniu czasu w strategji wojennej 


Na prośbę koła oficerów sztabu gene- | storycznego, poddając szczegółowej ana- 
ralnego, wygłosił wczoraj marszałek Pil- | lizie zwycięstwo Hindenburga nad Samso- 
sudski pierwszy wykład z cyklu na temat: | 


| nowem w Wschodnich Prusach i ilustru- 
„Obliczenia czasu przy dowodzeniu w o- | jąc słowa swoje pokazami na olbrz. mapie. 
świetleniu historycznem”. 


INa zakończenie 
Wielką salę balową ofic. kasyna gar- | wspomniał i o własnych doświadczeniach 
nizonowego i boczne salony wypełnili do 


z czasów lęgion?wych, W bitwie pod Ko= 
ostatnich miejsc oficerowie wszystkich | stiuchnówką był wdzięczny Bogu za to, 
tang. 


l że stracił pozycje w pierwszym dniu walki. 
Bardzo licznie przybyła generalicja z Śwój niezwykl» interesujący wykład, 
ministrem Żeligowskim na cżele, 


wybowiedziany z wielkiem ożywieniem, a 
Pierwszą część swego wykładu poświę | wysłuchany w skupieniu, zakończył mar- 
cił prelegent na omówienie znaczenia cza- 


szałek słowami: 
su wogóle, w drugiej zaś dla postawionej — Nieraz, aby wygrać trzeba najpierw 
tezy zaczerpnął dowodu z przykładu h'- 


5 albo 105 złotych 


Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyć dowcip, 
z którego uśmieje się bliźni 


dostanie 5 złotych 


Czyj dowcip zostanie wylosowany 


dostanie 5 złotych za dowcip 
i IOO złotych nagrody 
razem więc 105 złotych 


Pragnąc w tych'smutnych i ciężkich czasach dać trochę humoru i wesołości Czy- 
telnikom naszym, a jednocześnie wystawić na próbę zdolności literacko - humory- 


styczne szerokiego ogółu, redakcja „Gońca Wieczornego Ilustrowanego" ogłasza , 


konkurs na dobry dówcip. 

Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „Gońca“, który będzie wydrukowany na 
szpaltach naszego pisma, autor dowcipu, tylko za okazaniem numeru „Gońca* 
w którym dowcip jego będzie zamieszczony, jako honorarjum, 


otrzyma 5 złotych 


Po wydrukowaniu 100 kolejnych dowcipów, odbędzie się losowanie, Autor, któ- 
rego dowcip zostanie wylosowany, prócz normalnego hkonorarjum, - 


otrzyma 1IOO złotych 
Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej „Goń- 
ca* (Piotrkowska 106), Każdy dowcip powinien być zaopatrzony w podpis i adres 
autora, Przy odbieraniu honorarjum, autor powinien przedstawić jakikolwiek doku- 
ment, stwierdzający jego tożsamość, 
Jeden jedyny warunek stawia redakcja przyszłym humorystom - amatorom, a 
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Szlegierowa tiim operetkaw6 akt Libretto GE 
Hafry Roberis. Muz. Mare Roland. W ro- ES 
Jach gł, ur. subretka- Hanni Weisse oraz RS 
nieporów, wytw. smant— K Beekersachs. | 
Oryg. zdjęć dln tego filmu dokonanao w Barcelonie, 
Va.encji, Maladze, Granadzie na Gibraltarzó. PR. 
Szlagier powyższy ilustrowany jest spec. muzyką S 
oraz śpiewem, w wykonaniu epec. Bprowadzonych HUJ 
solistów z opery wiedęńskiej, z DY, 

Boś to ty — to szlagieruwy filń. Boś ło ty — to SZĄ 
szlag. maa! Boś to ty — to szlagisrowa piosenka! KES 
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i Dziś i dni nastęnm 
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marszałek Piłsudski | 


tępnych! 


s gelmana, == Własność obrazu Domu Handlo- 
vedo „Esteliim*, Warszawą. i 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca 
DONIESIENIA ROZMAITE 


` KRAWCZYNIE!! 
Chłc Paristen, Paris Chic, Grand Chic i nna Se 


stać można, A. Lin, Piotrkowska 62, 


KRAWCY DAMSCYM 


Nadeszły miesięczne kostjumowe żurnale, A. Lin, 
Piotrkowska 62, prawa oficyna, II w., I piętro, 


691—1-d 


i BIURO PRÓŚB 
M. Rzeźnik, uł. Krucza nr. 24 (I piętro, front), 
| pisze skargł iprośby wszelkiego rodzaju, UWA- 
GA: Bezrobotnym i czytelnikom „Gońca" każdą 


skargę za 1 zł. 724— 1-4 


ZEGARMISTRZ 
przyjmuje do naprawy zegary I zegarki wszel- 
kiej konstrukcji. Robota pierwszorzędna. Ceny 
bardoz przystępne. M. Rozwntal, Plac Wolności 
ur. 7, front, I p. = 605—1-d 

ZAKŁAD STOLARSKI X 
odnawia meble, gabinety, jadalnie, sypialnie, for- 
tepiany, pianina | t. p. zupełnie tak nowe. Ceny 
niskie, Wólczańska 96, I. Gostkowski. 754—1-d 


PRACOWNIA SUKIEŃ 
! okryć damsktch „Stelia” wykowywa roboty n= 
lidnie I tanto. Fason sukni od 6 zł. S. Rozental. 


fryzjerski, Płotrkowska 17, w podwórzn. Golenie 


gr. masaże 50 gr., mamikure 60 gr. 607—1-d 
PoE REGA : 


BIURO 
podań i porad prawnych „Jus”, ul, Narutowicza 
nr. 56, vis-a-vis sądów pokoju. Rekursy, podania, 
porady bezpłatnie. i 6 ' 


erer memea ANA 


SPRZEDAM 
skrzypce. Również udzielam lexcit na skrzyp- 
cach i mandolinie. Roman Majewski, Nowo-Za- 
rzewska 5. _ 618-1-d 


WARSZAWSKI 
magazyn mód, kapeluszy damskich t męskich 
przyjmuje obstałttnki | przeróbki podług najnow= 
szych modeli po cenach przystępnych, Piotrko” = 
ska 59, Haber, 619—1-d 


MAM ZASZCZYT 
zawiadomić Sz. Ktijentelę, że «kład fryzjgrski 
słynnego Poznańczyka, Piotrkowska 124. prze- 


szedł na moją własność, Z poważaniem „Marjar” 


BWA 


p Ma 


| 
TECHNIK 

dentystyczny przyjmuje wszelkie roboty, weho- 
| dzące w zakres techniki dentystycznej. Wyko- 
| nanie solidne | punktualne. Ceny przystępne, Złe- 
lóna nr. 57, m, 15. 624—1-d 
Í 
t 
| 


STRZYŻENIE 
pań 60 groszy podług najświeższych modeli w 
zakładzie fryzjerskim przy ul. SE oko 


DO HAFTU 

oraz do malowania przyjmuję suknie, chustki, 
szale, abażury ] t. d. Wykonanie pierwszorzędne, 
Ceny niskie, Gdańska 92, Zofja Hurwicz, 633-1-d 


— Lekarz doradza mi kurację „pere: 
verse", 


— Co takiego? — woła oburzony mąż, 


— Powtarzam ci, doktór powiedział, 
że tylko kuracja „pereverse' mi pomoże. 
Mąż śpieszy dó lekarza, 
— Panie doktorze, nie pojmuję pana, 
pan mojej żonie.. Pei 
— No cóż? powiedziałem, że stan jej 
jest bardzo poważny i kuracja musi być 
| przeprowadzona „par force”, 


Fajpopulsrniejszy, najnieka'ejszy bohater ekran $ 


RUDOLF VALENTINO £ 


w swej ostatniej kreacji, w 10-akiowym eg- B 
zotycznym dramacie p. te 


24 | PRZEŁ $ ti g 

„Ten, za którym szale ą kobiety“ | 
tPregeda Hocy poelubnej! 

Według powieści Rex seacha Sainited Devil" 

Gra Valentino osiegnela w tym lilmie szczyt W 

artyzmu, = Orkiestry symł, pod kier.p 5 Baj- £ 


Plac Wolności 7, front, II piętro, 696—1-d : 
ZAKŁAD N 


30 groszy, strzyżenie pań 60 gr., strzyżenie 70 


a M" 


Nr. 91 
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Atakują nas zwolennicy możliwości rozwodów! - 


Wobec tego znów musimy udzielić im głosu 


Dalsze odpowiedzi na ankietę „Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 
na temat: miłość, małżeństwo, rozczarowanie. 


Zło, ale czasami-"zło konieczne 
(Głos kobiety) 


Niejednokrotnie już zastanawiałam się 
nad tem, jaką rolę powinna odgrywać w 
małżeństwie miłość; wobec poruszenia te- 
śo zagadnienia w „Gońcu Wieczornym”, 
pragnę podzielić się moimi poglądami z 
szerszym ogółem. 

Sama należę do tych, być może, obec- 
nie wy'ątkowych kobiet, które beż uczu- 
cia nie rozumieją życia, i uważam, że tylko 
miłość powinna kojarzyć małżeństwo. 

Samo pojęcie miłości jest rzeczą wzglę- 
dną i zależną od cech indywidualnych jed- 
mostki, Często się zdarza, że to, co brane 
było za miłość, okazuje się zwykłym po- 
ciągiem zmysłowym. A gay szał przemi- 
nie, pozostają już tylko dwie obce i nie 
mające nic sobie do powiedzenia istoty i 
wtedy najczęściej zjawia się ten trzeci. 

Dla mnie małżeństwo jest instytucją 
zbył świętą, by można je było lekceważyć. 
Żona powinna być dla męża, nie tylko ko- 
chanką, ale powiernicą, przyjaciółką, a w 
niektórych sprawach — 1... 7t i doradczy” 
nią. Takie tylko małżeństwa mogą być 
szczęśliwe, 

Niestety, często jednak. dopiero po 
ślubie okazuje się, że małżonkowie się nie 
dobrali; że dalsze ich współżycie staje się 


piekłem nie do zniesienia i przyczynić się: 


może do różneśo rodzaju nieszczęść, 
W takich warunkach żyć wspólnie nie- 


Wódka dodała mu 


animuszu 
i.. pobił własną żonę 


Pan Władysław Ramus 
kiem z natury spokojnym, 

Tę tak piękną datę charakteru wy- 
ksziałciła w nim jego zamaszysta poło- 
wica, 


To pospolite określenie, którego uży- 
łem w stosunku do żony p. Władysława, 
krzywdzi ją niepomiernie, gdyż rzeczony 
jest najwyżej ćwiartką, a nie połową tego 
zacnego stadła, 


I żyliby sobie Ramusowie nadal cicho 
i spokojnie, gdyby nie wódka, ona to za- 
pik szczęście i spokój domu Ramu- 
sów. 

Pan Władysław podpił sobie niezgorzej 
w jednej z knajpek Przędzalnianej ulicy. 

Nie był sam, a w licznej kompanii, któ- 
ra słowem i kieliszkiem pobudzała potul- 
nefo Ramusa do wyzwolenia się z pod ty- 
ranji srogiej małżonki, 

Ramus pod wpływem licznych  „jed- 
nych nabrał takiego animuszu, że gdy 
zobaczył swą „połowę“ w drzwiach knajp- 
ki, wcale się tym nie przeraził i pił dalej. 


jest człowie- 


" Energiczna niewiasta chwyciła męża 
za kołnierz i wyciągnęła go z zacnego 
grona braci pijackiej na ulicę, 

Ramus opierał się, jak to mówią, ręka- 
mi i nogami, a pomagał też sobie i gar- 
dłem. 

Rychło zebrał się koło szamocącej się 
ary małżeńskiej spory tłumek widzów 
ióry podniecał w niewybredny sposób to 

jedną, to drugą stronę. 


Ramus nie chciał iść do domu. 


Ramusowa nie chcąc siebie i męża na- 
razić na konsekwencję, płynące z bójki na 
ulicy, wciągneła go do bramy domu. w 
którym mieszkali, t, j, Przędzalniana 54. 


Ten „gwałt”, zadany osobie p, Włady- 
sława, tak go rozjuszył, że zaczął bić swą 
małżonkę nie na żarty. 


Na krzyk niewiasty zjawił się policiant, 
tóry spisał protokuł, a „zbuntowanego” 
 Ramusa zabrał do komisarjatu na chwilo- 
we „przechowanie”, 
—mat= 


y 


SzRoła tańca 
W. Lipińskiego — Ewangielicka 17. 

organizuje ostatnie w bież. sezonie kiirsy 
początkowy i dla zaawansowanych. 14301 


M f p i, . 
20 33M 


NN O 7 W "EC POPR O Z w 


podobna. Jako ratunek zjawia się wtedy 
możliwość rozwodu, a 

Uważam bowiem rozwód za zło, ale zło 
w niektórych wypadkach konieczne, jako 
jedyny punkt wyjścia z tragicznej NOR 


Pierwszy rok decyduje o współżyciu 
małżonków 


(Głos mężczyzny) 


Lepiej później, niż nigdy — zasada ta | 
powinna znaleźć najszersze zastosowanie | 
i być dewizą u osób, mających wejść w 
związki małżeńskie, Życie wykazuje, że | 


Wypowiadajcie się Czytelnicy „Gońca“! 
Czy potrzebne są rozwody i w jakich warunkach? | 
10 osób otrzyma po złotych 10 


niem, czy małżonkowie niedobrani powin- 
ni męczyć się wzajem, czy raczej powinna 
być pozostawiona im możliwość rozwią- 
zania ślubu i szukania gdzieindziej może 


Nasza sensacyjna ankieta wywołała 
duże i zrozumiałe zainteresowanie, 

Co jest lepszem: małżeństwo złe, ale | 
związane ze sobą przymusem, czy moż- 
ność rozwiązywania niedobranych mał- 
żeństw? Związek nierozerwalny, czy moż- 
ność rozwodu? 

Redakcja „Gońca' zdaje sobie sprawę, 
że śród tysięcy Czytelników „Gońca” są 
tacy, którzy sami na sobie odczuli ciężar 
niedobranego małżeństwa; że jest dużo ta- 
kich, którzy, choć nie osobiście, ale z ob- 
serwacji widzieli i widzą, jakie skutki po- 
ciąga za sobą niezgodność usposobień i 
charakterów, nie związanych miłością par 
małżeńskich. A są i tacy również, którzy 
zastanawiając się nad zafadnieniami ży- 
cia naszego, musieli stanąć przed pyta- 


dyni a CJA R 


zostanie wylosowanych 1O odpowiedzi, 
a każda otrzyma nagrodę w wysokości 


1O złotych 10 


Odpowiedzi, krótkie i wyraźnie pisane, 
muszą być zaopatrzone w imię i nazwisko , 
autora, oraz adres jego. 

Autorzy mogą zastrzec, iż nie chcą, by 


Gniazdko w gnieździe, 


a w gnieździe złodziej 


Zdawałoby się, że kwestja mieszka- | 
niowa nie ma nic wsoólnzgo z małżeńską. | 

Niestety tak nie jest, 

Przed wojną, gdy Jaś do Marysi „za- 
pałał" miłością, ciocie Marysi brały Jasia 
w swoje obroty i ani się biedaczek spo- 
strzegł, jak zostawał „panem i władcą”. 

A dzisiaj... ] 

He! dzisiaj nie mierzymy zamiarów 
małżeńskich miłością, a... mieszkan'em. 

Ostatecznie, gdy się zawiera ślub wio- 
sną, czy !ałem można thieszkać pod go- 
łem niebem, Dodaje to małżeństwu roman- 
tyczności, a jak starzy cynicy twierdza i... 
kataru. 

Zdania tych ostatnich nie potrzebuje- 
my brać pod uwage, gdyż moja ciotka, sta- 
ra panna, twierdzi, iż panowie żyjący w 
stanie bezżennym są ludźmi z gruntu ze- 
psutymi i zasługują tylko na pogardę za 
życia, a męki piekielne po śmierci, 

Małżeństwo zawarte zimą musi jed- 
nakże gdzieś zamieszkać, 

Początkowo „młodzi” 
rodziców jego, lub jej. 

Ciepło rodzinne nabiera w tych wy- 
padkach tak wysokiej „temneratury”, że 
młodzi wynoszą się jaknajszybciej z gniaz- 
da rodzicielskiego. 

I albo wija sobie własne gniazdko, je- 
żeli stać ich na to lub też... 

A właśnie to „lub też" stało się źró- 
dłem całego szeregu nieprzyjemności mło- 
dych państwa Kowalskich. 

Niestety nie stać ich było na wynaję- | 
cie, a właściwie „uodstępnienie” własnego 
mieszkanka, 

Ten niekny nowotwór językowy jest 
bezwzględnie u nas potrzebny, źdyż wie- 
my wszyscy dobrze, że mieszkań się teraz i 
w Polsce nie wynajmuje, broń Boże ni 

uod 


kupuje (nie wolno), a tylko... no 
sternia, 

Państwa Kowalskich, jak już powie- | 
działem. nie stać było na uodstepnienie ` 
sobie wlasnego mieszkanka: to też zostali 
sub rkratorami państwa Jodyńskich. 

Obywatel pierwszej klasy, czyli taki, 
który posiada własne locum, mówi o S0- , 
bie: „mam mieszkanie", 


zamieszkują u 


| świadczony Jodvńskiemu 


dla siebie nowego innego szczęśliwszego 
życia. 

Uważamy, że opinia mas szerokich 
może wpłynąć na właściwe rozwiązanie 
zagadnienia: nierozerwalność małżeńska 
czy donuszczalność rozwodów na drodze 
prawnej? 

Nadesłane nam odpowiedzi w formie 
możliwie krótkiej, zwięzłej i ścisłej, dru- 
kowane będą kolejno w „Gońcu”, Gdy 
temat zostanie przez drukowane odpo- 
wiedzi omówiony i wyczerpany dostatecz- 
nie, redakcia zamknie ramy tej ankiety 
rozwodowej i z pośród wydrukowanych 


były pod odpowiedziami drukowane na- 
zwiska ich, wówczas, zamiast nazwisk, 
zamiesczane będą inicjały 


Obywatele drugiej "lisy mówią: je- 
stem sublokatorem tego, a tego”, 

W ten to prosty sposób określają swą 
pozycję socjalną, 

Młodziutka pani Kowalska słodziła, jak 
mogła gorycz sublokatorstwa swemu mę- 
żowi. f 

Jest osóbką bardzo zapobiegliwą i o- 
szczędną. 

W tajemnicy przed mężem skład ła 
pieniądze na tak zwaną popularnie czarną 
godzinę. 

I byłoby wszystko dobrze, gdvby pe- 
wneóo razu pan Jodyński, człowiek żądny 
wiedzy, nie dowiedział się, że lodyna. ten 
wszechstronny zewnętrzny lek, nie jest 
niczem innem jak roztworem jodu w spi- 
rytucie. 


Zapytuję się wszystkich dbałych o ho- 
nor rodu, czy Jodyński po tem „odkry- 
ciu” mógł się powstrzymać od obfitego 
nasycenia się tym zewnetrznym i we- 
wnętrznym dekoktem, jakim jest spirytus? 

Niel 


Zaczął też pić biedactwo „ideowo", a- 
by chociaż w ten sposób nowstrzymać ga- 
snący blask rodu Jodyńskich, 


Jakich to poświęceń nie robi człowiek, 
dbający o sławę rodziny. 


Gdy zabrakło Jodyńskiemu pieniędzy 
na jeden z dwu symbolów nazwiska, to 
jest na rzeczony alkohol, dobrał się do 
czarnońodzinnych zapasów pani Stani- 
sławv Kowalskiej, 

Wynikły z tego „„poświęcenia” się Jo- 
dyńskieśo rzeczy złe į zdrożne. które zna- 
lazły swój enilog w sądzie pokoju pierw- 
szego okręgu. 


Sąd w żaden sposób nie chciał zrozu- 
mieć podriosłych motywów czvnu Jodyń- 
skiefo, który czuł sie pokrzywdzony przy» . 
domk'em, iaki mu nadali Kowalscy, a mia- 
nowicie: złodziej i; wniósł o to skargę na 
małżonków Kowalskich. 

Sad vokojn nieczuły na dyshonor wy- 
zawyrokował: 
powództwo oddalić, a Jodyńskiego skazać | 
na 10 złotych órzywny i tyleż opłat ko- | 
sztów sądowych. 
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bardzo często nagła miłość kochającej 
się pary może być tylko prolongiem wiele 
kiego rozczarowania, które następuje prg- 
dzej czy później, 

Wierzę w to, iż warunki życiowe zmie» 
niają usposobienie i charakter człowieka 
— i to jest właśnie najczęściej powodem 
do definitywnego rozwiązania niezgody i 
ślubu przez rozwód. Po większej części 
decyduje co do zgody małżeńskiej pierw 
szy rok pożycia, który, jeśli nie był bo= 
gaty w liczne nieporozumienia między mał. 
żonkami, staje się początkiem dalszego 
szczęśliwego i spokojnego współżycia mał- 
żeńskiego, Jeżeli zaś już w pierwszym 
roku po zawarciu ślubu małżeństwo za» 
czyna myśleć o rozwodzie, to lepiej się nie 
łudzić i niech strony gdzieindziej szukają 
dla siebie szczęśliwszego życia. t 

Możność łatwego uzyskania rozwodu 
prawnego, któryby uwzględniał w pierw- 
szym rzędzie małżeństwa, których poży= 
cie wzajemne nie przekroczyło jednego 
roku, oto byłoby najlepszem rozwiązaniem 
kwestji małżeńskiej, tego problemu bodaj 
że najważniejszego w życiu. 

Seweryn Wekselman (Kilińskiego 43). 


Pani Kosińska nie jest 
osobą awanturniczą 


i nie usiłowała popełnić 
samobójstwa 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z art. umieszczonym w 
„Gońcu Wieczornym" z dn. 5 marca p. t. 
„Na złość mężowi otruła się”, 
artykuł zupełnie nie jest zgodny z prawdą 


i rzuca plamę na honor mój i mej żony, © 


proszę uprzejmie p. Redaktora o umiesz=- 
czenie w swem piśmie następującego wye 
jaśnienia: 

Żona moia Marja Kosińska nie jest by- 


najmniej osobą awanturniczego usposobie+ 


nia į pożycie nasze jest wzorowe; nietyl- 
ko o żadnych wymówkach z powodu ja- 
koby moich złych zarobków niema mo- 
wy, ale przeciwnie żona moja do czasy 


zapadnięcia w chorobę nawet pomagała 


mi w pracy. 


Co do mnie, nie zajmuję się, ani ni- 
gdy się nie zajmowałem sprzedażą gazet, 


gdyż jestem urzędnikiem centralnej ekspes< 


dycji przy magistracie m, Łodzi. 


Żona moja, jak to zeznała nawet w po 


licji nie żywiła bynajmniej nigdy zamiarów 
r przez pomyłkę; 


samobójczych í jedynie 
zażyła w nocy z dn. 3 na 4 marca zamiast 
lebfarstwa minimalną dawkę jodyny. 


Również wymysłem złych języków są 
rzekome kłótnie żony mej z sąsiadkami, j 


gdyż przeciwnie żona moia cieszy się na- 
ogół opinją wzorowej kobiety i żony. 


Nadmieniam, że Maria Kosińska jest 


moją żoną i nie odznacza się bynajmniej 


defektami fizycznemi, któreby się nada- 
wały do niestusznego charakteryzowania 
jej w prasie. 


Leon Kosiński, Konstantynowska 75. K 


AT 


upiększajcie "asze pokcje! 
pasówane. kapy pluszowe, 


Firanki od metra od: 


Leon Rubaszkin, Kilińskiego 44. 


A! PANI j 
dzisiaj bez koszulki... Wielki wybór damskiej t 
męskiej b'elizny. pończoch. skarpetek; krawaty, 


| Pracniącym na raty. Leon Rubaszkin, Kilińskie: 


go Nr. 44. 2—1-d l 

PIERWS7OR7EDNE KOSZULE 
zefirowe, w cenie 8 złotych, wysprzedam, Píotr- 
kowska 19. Spiro. 18-1 
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|, W dalszym ciągu wczorajszego posle- 
ore sądowego w sprawie panamy tyto- 
niowej w Łodzi zeznaje świadek Haber. 

~ Adw. Dziewankowski: Czy świadek 
znal przedtem Dulewicza? 

= Św. Haber: Poznałem go w Lodi. 
 Adw, Dzicwankowski: Czy, przed za- 
roszeniem ze strony Dulewicza do re- 
auracji, świadek nie prosił go o poży- 
zke pieniędzy? 

Świadek: Przed zaproszeniem — nie, 
l ale w restauracii prosiłem, gdyż chciałem 
| się zrewanżować, a nie miałem: pieniędzy. 


48 z Dulewiczem? 

Świadek: Tak, 

 Adw, Dziewankowski: Tle razy? 
Świadek: Zdaje się, że dwa razy. 

_ Adw, Dziewankowski: Po co świadek 


| Świadek: W kwestji służbowej. 
=  Adw. Dziewankowski: Przecież była 
id aea 
Świadek: Jednak chodziłem do Dube- 
| wicza pomimo niedzieli w sprawach służ- 
owych, 
-H Adw, Dziewankowski: Skąd świadek 
wie, że Dulewicz symulował reperacje w 
Ją oddziale pakowalni? 
SH św. Haber: Znam się na tem dobrze, 
jesiem prawnikiem, 


a 

TYTON „WENTYLOWANY" NA 

| 3 STRYCHU, 

= Adw, Dziewankowski: Co świadek zna 
/ lazł na strychu koło wentylatora? 

= , Św. Haber: Tytoń macedoński, nie pa- 
pairos. l 

Adw, Dziewankowski: Czy dostęp do 
s ora był swobodny? 

|. św, Haber: Nie, wzbroniony. 

=  Adw, Dziewankowski: Jak wygląda 
mieszkanie Dulewicza? 

Mż Św, Haber; Ładnie urządzone. 
 Adw, Dziewankowski: Czy świadek 
| oprócz pożyczki Dulewicza, o nic więcej 
nie prosi 


Św. Haber: Śmiem wątpić, 
| Przewodniczący: Proszę odpowiedzieć 
wyrsćme, 
=- Św. Haber: Nie em, 
Następnie adwokat Forele zarzuca 


| świadkowi, że jak sam twierdził „jest lai- 
| kiem w dziedzinie fabryk. tytoniu”, a jed- 
| nak oświadczył, że zaprowadził książki 

skomplikowane na swym oddziale. Świa- 
Ja wylaśnia, że działał z polecenia pana 
_L. Koldy. à 


WSZĘDZIE NADUŻYCIA, 
Adw. Forelle: Jak rozumieć oświad- 
czenie świadka, iż widząc że nadużycia 
we fabryce wyjdą aa jaw, świadek wy- 
< stąpił z wytwórni? 
"Św. Haber: Nie chciałem pracować w 
takim oddziale fabryki, gdzie są radu- 


PA, Dikstein: Kto podpisywał konsy- 

gnacie? 

Św. Haber: Zawsze kierownik Kolda. 

Adw, Dikstein: A konsygnację o za- 
płacie 4 ludziom — „martwym duszom”? 

| św. Haber: Nie była ona podpisana, 

gdyż Koldy wówczas nie było, a wypłaty 

_ się rozpoczęły, 

Adw. Dikstein: Czy świadek zna pana 
Marcinowskiego? 

= św, Haber: Tak, nawet telefonowałem 

| do-niego. 

Adw, Dikstein: Jak świadek przedsta- 

| wif się przez telefon? 

| Św. Haber: Było to w obecności sędziego 
| śledczego, więc 

Fy sędzia śledczy i 


JE 

i Z LITERĄ „i“ CZY BEZ „4“? 
Po konfrontacji świadka. z Marcinow- 
skim, okazuje się, według zdania pana 
m io wskego, że Haber powiedział 
rzez telefon: „Tu mówi sędzia śledczy 
aber z Krakowa“, 

Adw. Dikstein: Czy świadek przedsta- 
wi się znów innym razem panu Marci- 
| mow: kiemu jako sędzia śledczy, a później 
| — jako aplikant? 

$w, Haber: Jako aplikant, 

Adw, Dikstein: Czy świadek jest apli- 
kantem? 

i Św, Haber: Niestety, 

Przewodniczacy: Tak, czy nie? 

i. Św. RA Nie jestem, niestety, apli- 
kantem 


NIE KUPOWAŁ KOTA W WORKU, 

_ Następnie świadek H, opowiada szcze- 

24 rozmowy we więzieniu z Krupskim, 
aber mówi, że według zwierzeń Krup- 

„skiego, ten ostatni miał zapłacić za tytoń 

kra dzicny 500 złotych, oprócz tego Haber 

wyraża opinję, że Krupski chyba nie ke 


owiedziałem: „Tu mówi 


aber z Krakowa. 


| 


Adw. Dziewankowski: Czy byliście 


RE GEG GREG GEEK 
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pował „kota we arie > 
ik prok. gener, Kramsztyk u- 

stala przez pvřania, zadawane świadkowi, 
że przez 2 i pół miesiąca codziennie stale 
ginęło od 30-—40 kilo tytoniu z pakowal- 
ni, Przyczem tytoń ten był lepszych ga- 
tunków, 

Osk, L, Kolda: Jakie gatunki świadek 
zastał na oddziale? 

Św, Haber: Odpowiadam tylko na py- 
tania obrony i wysokiego trybunału, 

Przewodn.: Proszę odpowiedzieć, 

Św. Haber: Przedni macedoński tytoń. 

Osk, L. Kolda: Na jakiej podstawie 
św. dał Krajewskiemu 2 kartony tytoniu? 

Św, Haber: Ponieważ miałem nadwyż- 


kę, 
AKCJONARJUSZ SWEGO DZIECKA, 
Osk, Krajewski: Czy świadek nie prosił 
mnie przez chłopca o pożyczkę? 
Św, Haber: Zaprzeczam kategorycznie. 
Osk. Krajewski: Czy świadek nawet 2 
razy nie prosił mnie o pożyczkę i mówił, 
że jest nieszczęśliwym człowiekiem i „ak- 


— A więc dobrze, pomówmy spokojnie! 


Humor czytelników ów „Gońca“ 


Dwa dowcipy z tysięcy nadesłanych 
Czytajcie i śmlejcie się wesoło. 


XTX. 
MONOPOLJAJA. 
— Co to, dworzec kolejowy, że tyle o- 
sób z walizami wychodzi? 
— Nie, to urzędnicy monopolowi wy- 
ieżdżają na urlopy. 
Jan Filip, Napiórkowskiego 53. 


XX, 
GRZECH. 


Stara żona (zamęczając pieszczołami 


młodego męża): 


Konkurs humoru 


Treść dowcipu: 


Imię, nazwisko, aores autora 


Bł is 


cjonarjuszem swego dziecka" (711) 

Św, Haber (zdenerwowany): Bujna fan- 
tazją człowieka, 

Na tem zakończyły się sensacyjne ze- 
znania świadka Habera, 

Sąd przystąpił do badania dalszych 
świadków, 

Świadek Olczak zeznał, że pracując w 
pakowali papierosów. zauważył brak kil- 
u skrzyń papierosów egipskich oraz po- 
twierdził niektóre znane już zarzuty prze- 
ciwko oskarżonym. 


TELEFONISTKA, KTÓRA NIE - POD- 
SŁUCHUJE ROZMÓW. 


Sympatyczne wrażenie wywarły ze- 
znania 


św. Kaziemiery Strzemieckiej, 


pracującej w centrali telefonicznej fabryki 
tytoniowej, świadek ten zeznaje, że sę- 
dzia śledczy pytał jej czy podsłuchuje roz- 
mowy dyrekcji, na co świadek że 
prZECZĄCO. , 


RAWY 


— Najdroższy! czy nasza miłość nie 
jest ćrzechem? 
Maż (z westchnieniem): 
— Nie! grzechem może być tylko to, 
co jest przyjemne! 
Tomasz Kadłubek-Frankiewicz, Aleje 
Kościuszki 67, 
"Autorzy powyższych dowcipów ode- 
brać mośą za me dzisiejszego nu» 
meru „Gońca” i wylegitynowania się w 
redakcji (Piotrkowska 106) po 5 złotych 
nagrody, 


O ile bon okaże się zbyt mały, można załą- 


czyć do niego rękopis. 


marca dex r. 


Co ENRE dziś przez radjo? 


Warszawa, 17 marca. 380 m. 

18.00—20.00. I. Koncert akademickiej Pe 
stry symionicznej (program podług zapowiedzi). 

Powszechne radjo-wykłady; „Współdziel- 

czość rolnicza w Polsce“ wygłosi p. Zygmunt 
Chmielewski, dyr: kasy centralnej spółdzielni rol- 
niczych. 

HI. Komunikaty, 
PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 

Paryż, tala 1750 m. 13.30, 17.45, 21.30 Koncert, 


$ 


E fala 425 m. 20.40 Koncert wokalno-mu- 
ny. 

Zurich, fala 515 m. 15.00 Koncert, 16.00 Mu- 
zyka taneczna, 20.30 Koncert. 

Wiedeń, fala 530 m. 16.15 Koncert, 20.00 Wie- 
czór muzyki starowiedeńskiej, 21.30 Muzyka tr- 
neczna. 

Budapeszt, fala 546 m. 17.00 Muzyka cygańska, 
20.30 Koncert wiołonczelowy, 22.00 Koncert. 


| Bacao pike p 1 nadużyć A 
Przed sądem przesuwa sie Korowód świadków, opowiadających szczegóły ciekawych — 
4 historji, które się działy w murach łódzkiej tabryki | 
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— Słyszałam natomiast, wyjaśnia Strze 
miecka, jak p. dyrektor niekiedy tłoma- 4 
czył hurtownikowi, że nie może im dać | 
tej ilości tytoniu, jakiej żądają. Mówił, że 
rozdziela tytoń „podług klucza tytoniowe- 
go”. Dalej Strzemiecka oświadcza, że wi- r 
działa często, jak Podgórski wychodził "4 
podczas pracy z fabryki, | 

Kłamstwem jest, jak mówili niektórzy, 
że dyrektor Wronka był często pijany, ~- 
źle się odnosił do robotników mówi w 
końcu świadek Strzemiecka, 

O groźbach Świerszczyńskiego, że bę- 
dzie bił „po mordzie” tych robotników, | 
ży 4 rozpuszcają „bajdy* o nadużyciach | 
mówił znów św, Wroński snowacz i ry- j 
marz w zakładzie tytoniowym, 


LJ . LJ 
Po przerwie obiadowej sąd przystąpił 
do przesłuchiwania następujących świad- 
ków, których zeznania są właściwie powa 
tórzeniem zeznań świadków uprzednio już 
badanych. 


Dokąd pójść dziś wieczorem 
TEATR MIEJSKI. | 


Dziś, środa, XX-ta premiera sezonu, zarazem 
pierwszy występ w nowej roll Kazimierza Juno= 
szy-Stępowskiezą w sensacyjnej komedii w 5 
aktach L, Verneuii'a w przekałdzie Z. Kleszczyń- 
skiego „Orzeł czy reszka?“ (Pile ou face), grå- 
nej w Paryżu w ubiegłym sezonie teatralnym 
przez 400 wieczorów zrzędu. Ostatnio grano 
sztukę z wielkiem powodzeniem w warszawskim- 
teatrze Małym, grają ją również obecnie w tea- 
trze Nowym w Poznaniu I w teatrze im. Słowac- 
kiego w Krakowie. W głównej roli kobiecej 
przypomni się publiczności łódzkiej Stefanja Jar- 
kowska, która rolę bohaterki sztuki „studentki 
rumuńskiej Maici*, kreowała obok Junoszy-Stę- 
powskiego w Warszawie. W rolach ważniejszych 
pp.: Tadeusz Krotke (Jan Bezimienny), Szubert 
(komornik Delabudeliere), Bielicz (totumtacki Do- 
minik), oraz pp.: Dumajewska, Wołoszynowska 
Krzemieński, Mroziński, Przystański. Reżyseruje 
Władysław Ryszkowski, nową wykwintną opra- 
wę dekoracyjną (cztery zmiany) szukuje Bole- 
sław Kudewicz. 

Jutro, czwartek i pojutrze, piątek, pierwsze 
dwa powtórzenia „Orła i reszki'* z Junoszą- 
Stępowskim. Bilety ulgowe ważne w ozraniczo= 
nej ilości, Realizować je można dziś i jutro od 
2 do 6 pp. w kasie zamawłań, 

TEATR POPULARNY. | 

Dziś, w środę, o godz. 8,20 wieczorem po raz 
17-ty z rzędu grana z ołbrzymiem powodzeniem | 
tragedja w 8 obrazach z czasów Nerona, p. t. „Ly- | 
gja", osnuta na tle „Quo Vadis” H. Sienkiewicza. 
Doskonała gra artystów oraz piękne i efektow- 

1 
| 
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ne dekoracje zapowiadają sztuce jeszcze długo- 
trwałe powodzenie. 
nowska, 


W roli tytułowej p. B. Bro- 


KONCERT KAMERALNY f 
z udziałem Seweryna Eisenbergera, H 
Dziś odbędzie się w towarzystwie miłośników ] 
muzyki (Traugutta 1) zapowiedziany koncert ka- | 
meralny z udziałem rozgłośnej sławy pianisty, Se- 
weryna Eisenbergera. Imponująco przedstawia się 1 
również program, obejmujący kwartety fortepiano- 
we Schumanna i Brahmsa (A-dur), oraz wielkie 
trio fortepianowe B-dur Beethovena. Zespół ka- 


meralny poza osobą Seweryna Fisenbergera repre- 
zentują pp. H. Minc (skrzypce), dr. D. Chasin (al- 
tówka) i J. Birnbaum (wiolonczela), 


— Jakże zdrowie pańskie? czy głowa | 

boli jeszcze? | 
— Nie panie doktorze, głowa mnie już 

nie koli, tylko czuję się jakoś niewyraźnie 

i głupio, l 
— Tak? No, to bardzo dobrze, wido- . 

cznie stan zdrowia zbliża się do normal- | 

nego, , £ | 
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Dwieście małych upominków, wyloso- 
wanych z pośród tysięcy złożonych  bo- 
nów, Pierwsza próba pierwszego w swoim 
rodzaju konkursu. Czytelnik sam mówi <o 
pragnąłby dostać. Ograniczoną jest tylko 
cena przedmiotu, który nie może być dro- 
gi, gdy się zważy, co daie wogóle „Goniec' 
swym Czytelnikom, Zasadnicze premia 
bonowe wartości 15,000 złotych. Codzien- 
ny konkurs humoru z nagrodami pienięż- 
memi po 5 i 105 złotych, Ankietę na te- 


mat nierozerwalności związków małżefńi» 


skich z dziesięcioma nagrodami mienięż- 
memi, Bezpłatne bilety do kina. Bezpłat- 
me ogłoszenia, które dla szerokich mas 
są dziś niedostępne niemal. A prócz te- 
go wszystkiego kilka razy na tydzień nad- 
zwyczajne premia masowel 

Są to wysiłki niemal ponad siły pisma. 
A jeśli wysiłki te, pomimo wszystko są 
czynione przez nas-— to jedynie dlatego, 
że pragniemy zadzierzgnąć pomiędzy Czy- 
śelnikami i pismem mocny węzeł wspól- 
mych interesów, obopólnego zaufania, 
wzajemnej przyjaźni. Chcemy tysiącznemi 
mićmi związać się z tem, czedo pragnie 
Czytelnik, co jest mu potrzebnem, co po- 


każe mu wyraźnie i dobitnie, że nie chce- | 


my zrobić na nim interesu, lecz wrecz 
odwrotnie, chcemy jego interesom słu- 
żyć, że chcemy, by pismo nasze — było 
pismem Czytelników, 

To zaufanie wzajemne i wiara w do- 
bre intencje „Gońca“ już od pierwszych 
dni powstania pisma dały się zauważyć 
o wiele mocniej, niź mogło nawet na to 
liczyć nowe pismo śród tylu pism łódz- 
kich, I ten fakt właśnie dodał nam energji 
w pracy, pomysłowości į radosnej chęci 
wyciągania raz po raz dłoni do przyjazne- 
go uścisku zbliżenia z Czytelnikami, 

Dwustu przyjaciół „Gońcą”, którzy 
odbiorą dzisiaj przyznane im drobne upo- 
minki — to dla nas żywy znak tej łącze 
ności, jaką rzadko kir amo zdoła na- 
wiązać ze swymi Czytelnikami, Tysiąca 
bonów, wymieniających przedmioty, któ- 


s Niezwykła wytrwałość młodzieńca 


Który zakochał się w plakacie 
odnalazł wreszcie ukochaną w Ameryce aby ją 
ostatecznie utracić 


Epilog miłosnej historii, która zaczęła 
się przeu dwoma laty w Europie, rozegrał 
się niedawno w Ameryce. Bohaterem tego 
romansu yelow efo jest młody włoch Ro- 
dolio Reimondi. Gdy młodzieniec ten pew- 
nego razu szedł przez ulicę w Rzymie, u- 
derzyła go piękność twarzy dziewczęcej 
umieszczonej na propagandowym plakacie 
czerwonego krzyża. Przekonany, że pięk- 
ność ta istnieje w rzeczywistości, postano- 
wił poszukiwać ją, Malarz, który robił ten 
plakat zdradził mu, że modelem była fran- 
cuska, Reimondi zaczął poszukiwać pier- 
wowzoru owej głowy dziewczęcej z plaka- 
tu i wkońcu dowiedziawszy się, że jego 
wyśniona wyjechała do Ameryki, zdecy- 
dował się również za nią Deha Wkrót- 
ce po przybyciu otrzymał miejsce w pew- 
nem biurze, a potem w dalszym ciągu pro- 
wadził uparcie poszukiwania, Szczęście 
zdawało mu się sprzyjać. Niedawno Rei- 
mondi dojrzał fotograłję poszukiwanej 
przez niego piękności na wystawie u foto 
grafa. Fotograf nie podał mu wprawdzie 
adresu, ale numer telefonfi, Reimond usi- 
iowe. nawiązać rozmowę z piękną niezna- 
jomą, ilekroć jednak prosił o rozmowę, od- 
kładano siuchawkę, Ten upór zakochane. 
go w obrazie naprowadził ową młodą da- 
mę i jej męża na myśl, że mają do czynie- 
nia z wariatem, Zawiadomiono tedy poli. 
cię. Agent poradził młodej kobiecie, abv 

eimondjemu naznaczyła rendez vous na 
ulicy. Młody włoch stawił się oczywiście, 
ale w chwili, kiedy chciał przywiłać się 
ze swoim ideałem, został przytrzymany 
przez dwóch agentów policy'nych, W dy» 
rekcji policji Reimond spowiadnieł szczę- 


Czekamy na 200 naszych przyjaciół 
Dziś od godziny 5 po poł. będą wydawane im upominki 


Nazwiska ich zamieścił wczorajszy „Goniec Wieczorny" 
Damy przedmioty niedrogie, ale zgodnie z życzeniami Czytelników 
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re mają stanowić nasze skromne prezen- | zynie, czy sklepie — to musiałby to być | czy Wiedeń! Było to rzeczą niemożliwą, 
ty, tworzyły istną wieżę Babel. Gdybyś- ; chyba jakiś g'gantyczny dom towarowy, | by w redakcji „Gońca” obok bułek i ma- 
my chcieli wszystko to, co na bonach by- | jakie posiadają tylko miasta tak wielkie, | sła leżały książki, obok grzebieni bilety 
ło wypisane, zgromadzić w jednym maga- ' iak Paryż, Londyn, Berlin, New - York, | do kina, obok stalówek — magnesy, obok 


erze zera O mezi | mydeł, fiksatuar, szczotek do zębów — 
UPOMINK O W 


| kiełbasy, obok papierosów, zabawzk dla 
„GOŃCA' 


j dzieci, zeszytów, organków — spirytus 
Masowe premja nadzwyczajne! 


do palenia, paczka agrafek, ołówki, a na- 

wet skarpetki obok.. samochodów! Było 
15 75 
50 


to rzeczą technicznie niemożliwą. Wobec 
tego podzieliliśmy wylosowane honv na 
następujące serje: 


1) żywność 

książki 

3) przybory piśmienne 

4) prenumerata „Gońca” 

papierosy 

czekolada i łakocie 

T) bilety do km 

8) rozmaite 

9) bez podania przedmiotu na bonach. 


Niektóre z upominków kilkakrotnie 
przewyższają podaną z góry i dopitszczal- 
ną wartość, Niektóre jakbyś wyliczył — 
cena Í złoty! Inne znów — o parę groszy 
mniej są warte od ogłoszonej ceny. 


Zresztą najgłówniejsze zostało osiąg- 
nięte — upominki są. Miłośnicy książe 

będą zachwyceni tymi prezentami, które 
z witryn księgarskich wyzierają barwne» 
mi okładkami jak niedostępne pragnienią. 
Palacze — będą mogli osobiście przeko- 
naé się, czy wylosowane paczki paniero- 
sów pochodzą jeszcze z czasów gospo- 


razy po I Kkilogramie cukru 
razy po 1 kawałku mydła 

razy po l paczce papierosów 
razy po 1 funcie herbaty 

razy po 1 tabliczce czekolady 
razy po 1 bilecie do Kina 
razy po 1 pięknej Książce 


Codziennie losowanie 
po 100 upominków 
Każdy bon daje prawo do wygranej. 

"7 "uUwacał Wyciąć i wrzucić do skrzynki „Gońca, ` 


4 > z darki monopolu łódzkiego pod dyrekcją 
Chciałbym otrzymać pa [HET koloon a ry odci 
i miotów 2 nych, czy też są już smaczniejsze, Prak= 
(podać jedenz wyżejwymienionych przedmio ) Ś a od doki, tacy) iat A 
KP = : aD a sy — będą mogli wydać oplnję o łódzkich 
SĘ masarniach. I tak dalej — każdy swój 
© R E ć ò ; 
o o upominek obejrzy į albo nas za niego po- 
» 2: chwali, albo.. zgani, To wszystko jadno, 
} a © Q| Fakt pozostanie taktem — dotrzymałiśmy 
Imię, nazwisko i adres: £ Ba | uczciwie swych przyrzeczeń. 
< A więc — dowidzenia. Do dziś do 5-ej 


pono w administracji „Gofica” =+ 
i 
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Miasteczko w ogniu 


20 domów spłoneło w Borszczowie 


W chwili najgorszej, gdy ludność zite 
pelnie bezradna i strwożona patrzyła na 
przerzucający się na coraz odle» 
przybył z Bore 


W nocy z 13 na 14 b. m. wybuchł po- 
żar o godzinie 3-ej w Korolówce, miaste- 
czku odległem od Borszczowa o 11 kim. * pożar, 
Pożar wybuchł z nieznanych dotad przy- | glejsze ulice miasteczka, 


rze i otwarcie historję swej dziwnej mito- 


Już można 


ści, 

Wypttszczono go wprawdzie na wol- 
ność, musiał jednak przedtem przyrzec, że 
zaprzestanie prześladować swemi afekia- 
mi Bogu ducha winną kobietę. 

Niech pani będzie spokojną — łaskawa 
pani — rzekł Reimondi, żegnając odnale- 
zioną a zaraz straconą, głębokim ukłonem 
i ze łzami w oczach, Nigdy nie będę już 
pani prześladował, ale twarzy z plakatu 
nie zapomnę nigdy. 


u 


| BEZPŁATNE PREMJA 


„Gońca Wieczornego Ilustrowanego“ 


Kupon zapasowy, zastępujący dwa inne brakujące. 
O aaa 


Imię i nazwisko 


/ 


Niniejszy kupon należy starannie wyciąć i schować 
ilość bonów, odpowiadającą warunkom wrzucić do skrzynki redakcji „Gońca Wie- 
czornego |lustrowanego*, 


—— ZO — 


| 


czyn w wytwórni oleju (tłoczni). W prze- | 


ciągu kilku kwadransów pożar rozszerzył 
sie i przerzucił na inne domki miasteczka. 
Zdawało się, że całe miasteczko spłonie. 
Panował silny wicher — straży ogniowej 


nie było, a grozę powiększał fakt, że mia- | 


steczko położone na górze, zupełnie poz- 
bawione jest wody, gdyż znajduje się tu 
tylko jedna zepsuta studnia, a wodę wozi 
się beczkami z rzeki, płynącej w odległo- 


ści 500 metrów od miasteczka, 


Do dnia 21 marca 1926 r 


d 


szczowa już o godzinie 5-ej rano starosta, 
p. Piotrowski, który zorganizował nā 
rędcę ratunek i przy pomocy mieszczan 
kwolowieckich i gospodarzy z pobliskich 
wsi Sirzałkowiec i Piszczatyniec, udało 
mu się pożar ugasić, $ 

Ogółem spłonęło 20 domów. Z ramie» 
nia starostwa zorganizowano pomoc 
pogorzelców, 


— A twój flirt wczorajszy? 
— Puściłam go, był zbyt młody. mat 
ka byłaby mi go odbiła, 


składać bony na wielkie premia 


Już można składać w administracji „Gońca“ (Piotrkowska 106) Koperty zamknięte z obowiązującą ilością bonów. 
W kopzrcie musi być albo 20 bonów kolejnych, aibo, zamiast brakujących bonów z numerami, można umieszczać bony zapas 


sowe N azwisko i adres składającego mogą być 


umieszczone tylko najednym z bonów, Termin składania bonów upływa 
z dniem 21 marca 1926 r. 
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conec WIECZORNY TLTISTROWANY 


Wielkie międzynarodowe zawody bokserskie 


= Ustalono następujący program zawodów 
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Jazda polska jedzie po nowe Toż 
Wyjazd polskiej drużyny do Nicei TU 


= fd) Na wczora'szem posiedzeniu przed. 


 atawicieli klubów, Kruschender* i S. S. 
„Union organizatorów sobotnich między- 
miastowych zawodów bokserskich, ustalo- 
no spotkania następujących par: 


WAGA PIÓRKOWA, 
Rażniewski (.Kruschender") — Pyka 
fatowicki klub bokserski) mistrz woje. 
wództwa śląskiego 


WAGA LEKKA, 
Lewandowski (.Kruschender") — Ran 
E. NG A — Warszawa), 
Wende (.Cestes” Warszawa) mistrz 
Polski — Kalcher (Danzigier Sportverein) 
mistrz Gdańska 


| WAGA ŚREDNIA, , 
EERI (S. S. „Union') Pole 
(Kruschender' '), mistrz województwa łódz 
kiego. 
Snopek I (Katowice) — Mitxleg (Danzi. 
"ger Sportverein), mistrz Gdańska, 
* Kwiatkowski fŁ, K. $.) — Piech („Kru. 
schender*), mistrz województwa łódzkiego, 


WAGA PÓŁCIĘŻKA, 
Schlochoł. mistrz niemieckiego Górne- 
"go Śląska — Haase, (Danziger Sportverein), 
mistrz Gdańska 


WAGA CIĘŻKA, 
_ Konarzewski Tomasz (S. $, „Union”), 


n wi 


— 


. WALKI O MISTRZOSTWO lej LIGI 
* W ANGLJL 


LONDYN, 16 marca, — W mistrzo- 
stwie I-ej ligi na czele w dalszym c: gu 
bezkonkurencyjny Hundersfield, który po- 
Kkonał Manchester United (faworyt na 
zwycięzcę Englihe. Cup) 5:0, Arsenal — 
Everton 5:2, Cardiff — Aston Villa 2:0, 
Shefield — Notts County 3:0, Leicester — 
Tottenham 3:1. 


Powtórna rozgrywka o pubar Bolton 
Wanderers—Notts Forest po trzygodzin- 
nej grze nie dała rezultatu bramkowe- 
go (0:0). 

Najlepszy amatorski klub angielski 
Corintians pokonał amatorskiego mistrza 

waza Quens ba 4:2. 


ĖS 


mistrz Polski —Schultz (Danziger Sportve- 
rein), mistrz Gdańska. 

Organizatorzy, chcąc postawić zawo- 
dy na wysokim poziomie dołożyli wszelkich 
starań, by pozyskać sławy naszego sportu 
bokserskiego do imprezy tej, 

Dzięki udziałowi wybitnych pierwszo- 
rzędnych sił zawody powyższe zapowiada- 
ją się nadzwyczaj interesu'ąco, 

Na sędziego zaproszono p. por. Laskow- 
skiego. 


GRUDZIĄDZ, 16 marca. Wyjazd dru- 


żyny jeździeckiej do Nicei został postano. | 


| wiony, Skład drużyny obejmować będzie 

następujących jeźdźców i następujące 
wierzchowce: instruktor por, Kon, zawod- 
nicy: mir, Toczek, rtm. Dobrzański, rtm. 
Choiecki, rtm. Antoniewicz. rtm. Królikie- 
wicz i por, Szosland. Konie Faworyt, Ham- 
let, Amant, Lump, Mum, Extra, Dry, Aler- 


Z zagranicznych Kortów tennisowych 


NICEA, 16 marca, — Turniej tenniso- 
wy o mistrzostwo południowej Francji 
dobiega końca. W półfinałach gry pań 
miss Wills. pokonała pannę Petteri 6:2 
6:2, zaś amerykańka Munford wikonula 
angielkę Bennet 4:6, 6:3, 6:0. 


W grze panów Cochet pokonał Kings- 
leya 6:2, 6:4, Morphurgo — Arona 6:1, 
6:2, W grze mieszanej para Wills i Kings- 


HNAFZÓBNO ye 


ley — Bourgois i Aron 6:1. 6:2, 

W ostatnich dniach turniej był na kil- 
ka dni przerwany z powodu panującej na 
Rivierze grypy, na którą zapadło 
śraczy. 


NOWY JORK, 16 marca, — Na tur- 
nieja we Florydzie finał gry panów wy- 
grat Richards. bijąc japończyka Harada 
| 4:6, 6:1, 6:1, 6:3. l 


PWR PONTE NOITE ENAR TIOE OIE VEIER IEN IEE ET I I E EOE T IO E ELERS TIE ERRA 


Praen marszem strzeleckim do Suleió wa 


| 


Drużyny strzelców trenuią się, aby godnie reprezentować 


swój 


okrąg 


szereg | 


te, Jacek, Dymitr, Kora, Zefir, Filon, Jo- 
wisz, Reweliff, Cezar, Jasiek, Qui Vive, Pi. _ 
cador, Fagas, Morinus, Chevin, Duce, Han- _ 
nibal. Wyjazd nastąpi w początku jii | 
kwietnia. 


RORGRYWKI O MISTRZOSTWO 


W WARSZAWIE, 

Rozgrywki o mistrzostwo klasy A w | 
Warsz. O. Z. P. N, trwają od dwóch tygo _ 
dni, W czasie tym każdy z sześciu klubów 
rozegrał po dwa mecze i stan tabeli iest 
obecnie następujący: 

Warszawianka (4 pkt. stos. bramek 6:2), 
Korona (2 pkt., stos. br. 11:3), Polonia (2 
pkt, stos. br. 5:4), Varsovia. (2 pkt. stos, - 
br, 4:4), Legja (2 pkt, stos. br. 2:4), wre- 
szcie Czarni — Radom (bez punktu, stos. 
br. 1:12). 

Sytuacja powyższa nie może być — 


„rzecz nauralna — miarodajną do wysu- 


wania wniosków na temat ostatecznego” 


'wyn'ku rozgrywek, 


Warszawianka może się utrzymać na 
pierwszem miejscu i dzisjaj ma wszelkie 
dane za sobą. Może się jednak i nie utrzy- 
mać, gdyż Polonia i Legia z pewnością do. 1 
łożą wszelkich starań, aby na „mis' rzow= 
skiej drabinie posunąć się o kilka szczebli 
wyżej 

Zresztą pierwsze mecze sezonu — na 
błotnistem przeważnie boisku — po zimo« 
wym „odpoczynku“ graczy, nie dają nigdy 
obrazu rzeczywisiej formy danej drużyny. 


WALKI ZAPAŚNICZE W CYRKU WAR- 
SZAWSKIM. | 
Wyniki wczorajszych walk przedsta 
wiają się następująco: z 
Kawan kladzie Svatona w 3 min, 30 s.; — 
walką „tytanów* Karscha z Pineckim — 
bebz rezultatu; zaś Garkowienko zwycię- 
ża Tresslera w 12 min. Thomson—Barotti - 
— bez rezulta'u, Willing pokonał Hubera - 
w 15 minutach, 


DZISIAJ WALCZĄ: 


1) Karsch — Stekker, 

2) Solar — Gruenberg, 

3) Garkowienko — Thomson. 

4) Willing — Pinecki eeyeWAC 


EZCY| 


o a VAE 
ag m maż 


GOW PAK 


Dziś premjera! 
CLOU SEZONU! 


Potężny IO-aktowy dramat obyczajowy. 


W rolach głównych: 


Brutalne życie zdruzgolało jej młodość... 
była jedną z tych, która za cenę 

ciała swego zdobywała swój gorzki, 
przepojony łzami chleb 


Kobiety dla wszystkich. 


HENRYKA ZILLE. — Wytwórni „Nationalfilm* Berlin. 


LD LD LD LD L LD L LD LD LD LD OD 


W rolach głównych: 


Genjalna reżyserja Gerharda Lamprechta według szkiców 


Bohater filmów „Gro= 
bowiec Indyjski” i „Ur. 
Mabuze” Eyar Eya are 


Król ekranu 


BERNARD GOETZKE 
AUD EGEDE NISSEN 


Maty Christians, Margareta Kupier, Frieda 


Największy sukces gry filmowej! 


Film„Te z Zaułka'* (Die Verrutenen* wyświetlał Berlin jednocześnie w 50 kinach 


To nie film-To życie SAMO zim m Łzami-Bólem- -Krwią 


Ee E iin E 
Ramy” AN 


(znana z filmu „Dr Mabuze’ r Mabuze”) 


W roli apasza y E W roli ód, 


upadłej 


Początek o g. 5, ko seans o 1O. Bilety ulgowe i passe-partout nieważne. 


$ Aud Egede 5 
www Własność biura Kinematograficznego „ENHAFILM”, Warszawa. Www? 


Nissen 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca“ 


NAUKA i WYCHOWANIE 


YOU DESIRE 
read am interesting English magauine subscribe 
to „Time“ Weekly For sumples apply to S. ee: 
62, Glowna, Lodz. 623—1-d 


SPRZEDAZ i KUPNO 
i , 
OKAZYJNIE 


do sprzedania pluszowy obrus, dwie szklanme 
szafy do imteresu w dobrym stanie, 692—1-k 


DO SPRZEDANIA: 


parowa maszyna 180 komi, kocioł parowy 151 
kw. mtr. powierzchni otrzewałnej, Bliższe szcze- 
góły: Andrzeja 56, m. 6. 586—1-k 


OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA 
stół rozsuwany na 12 osób, stolik i i krzesta kry- 


te gobeliną zupełnie nowe. Wiadomość: Przę- 


dzalniana nr. 55, m. 17. 604—1-k 
| SPRZEDAM 

rower damski marki „Torpedo“, Obejrzeć: ul, 

Wienera nr. 12, u M. Mauch. 622—1-k 


OKAZJA! 
Sprzedam matrdolinę niedrogo, Skrzynecki Józef, 
ul. Suwalska 21. 626—1-k 


R, DO SPRZEDANIA 
dwupiętrowy dom w Pabianicach. Wiadomość: 
Pabianice, ul, Piłsudzkiego nr. 28, u gospod' rza. 
A Seal 
ENCYKLOPEDJA POLSKA 


Olgebranda, z suplementami, 18 tomów, do sprze» 


KOS LIE AA zz ZZ 
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Zasiedli do wspólnej uczty, 
a w rezultacie jeden pożarł drugiego 
Na szczęście nie ludzie, lecz.. węże 


D ogrodzie zoologicznym w Paryżu, w 
oddziale wężów były dwa pytony. 

Pewnego daia, gdy im wrzucono króli. 
ka, oba węże rzuciły się nań jednocześnie. 


Wiadomo, że węże nie pożerają swych | 


ofiar po kawałku, ale połykają je w całoś i, 
Otóż w tym wypadku nastąpiło coś zgo- 
ła nieoczekiwanego. 
Większy pyton zaczął połykać królika 


| od głowy, mniejszy zaś od ogona, Spieszy- 
, ło im się bardzo, 
„drugiego, 


bo jeden chciał ubize 


Publiczność stała przed klatką i przy. 
patrywała się z zaciekawieniem, jak się 
ten pojedynek skończy. 


Niedźwiedź nadziewany dynamitem 


GONIEC WIECZORNY ILI 


STROWANY 


Ogłoszenia 
Czytelników „Gońca” 
DOMU POŁOWĘ 


Wreszcie po pewnej chwili połykania 
tego samego objektu przez dwu żarłoków. 
mniej więcej w połowie królika oba pytony 
spotkały się nosami, 

— No i co teraz będzie? zdawały się 
miówić, 

Wreszcie wielki pyton rozstrzygnął sy- 
tuacię, 

Z wysiłkiem rozwarł paszczę jeszcze 
szetzżj i zaczął powoli wciągać w siebie 
swego kuzyna, który nie wypuścił z pyska 
królika, I na tem się skończyło, że wielki 
pyton wchłonął królika wraz z małym py- 
tonem, który go od ogona spożywał. 


Niezwykłe zdarzenie. czy zwykły bluff amerykański 


„Manchester Guardian" podaje wiado- 
mość z Ameryki, że wobec zbliżającej się 
wiosny w lasach Geat Falls w Montanie już 
obudziły się ze swego zimowego snu czar- 
ne niedźw'edzie, 


Jeden z nich, wygłodzony długim po- 


dania. Wiadomość: Księgarnia A. Słomnickiego. | stem, w poszukiwaniu żeru zmierzał ku 


Piotrkowska 24. 639—1-k | 


KUPIĘ STARE FILMY 
kinematograficzne. Proszę o podanie ceny, tytu- 
lu i długości filmu w ofertach, które należy skła- | 
dać dać pod , Film" do „Gońta”, 


LOKALE i MIESZKANIA 
POKÓJ 


z oddzielnem wejściem oraz wszełkiemi wygoda- 
mi przy rodzinie, zaraz do wynajęcia, Wiado- 
mość: Lipowa 20, m, 11, 585—1-m 


DO WYNAJĘCIA 

dwa pokoje razem lub każdy oddzielnie wprost 

od gospodarza. Zzgłosić się: Andrzeja 3% 6. 
m 


SOLIDNEMU PANU 
-wdowa ustąpi duży, umeblowany współtty pô- 
kói i Ióżko z pościelą przy int. rodzinie izr. za 
złotych 30 miesięcznie. Poludniowa 25 m. 31 od 
godz, 7 — 9 włecz, 598-—1-1M 


~ wyrwa rwa m 


200: m ua e Puk 


- PRZYJMĘ 
dwóch solidnych panów ma mieszkanie. Ulica 
kk wy 11, m. 28, Koziny. Caa peua 
ski. —i-m 


z 


POKOJU Z KUCI 
lub bez poszukuje solidne małżeństwo, bezinte- 
resowna pomoc dzłatwie szkolnej oraz wszelkie 
inne porady. Oferty sub. „Intelizentni* do „QGoń- 
ca" 603—1-m 


PRZYJMĘ | 
na mieszkanie. Sienkiewicza 79, 
609—1-m | 


dwóch parów 
m, 35. Brajer 


DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany. z utrzymaniem lub bez, Naru- ! 
atowlicza: 56, PA oflcyna, 3-cie piętro, le-- 
we drzwi, od 12 — 610—1-m 


oeo maa 


: BEZDZIETNE 
młode małżeństwo poszukuje pokoju z kuchnią 
od gospodarza. Oierty pod „Zaraz* do „Gofńca”. 

615—1-m | 

PRZYJMĘ | 


„dwóch panów na mieszkanie do pokoju. a Juhu- 
sza 27, m. 45. 625—1-m 


tame mam pm mae ~ me =e 


ooo 


PRZYJMĘ 


na mieszkanie 2 pante z całodziennem utrzyma- | REY 
Zgłaszać | 88 


mem ma bardzo dozodnych warunkach, 
"się: Sost towa 3 i Da, Wład, Kroapcz. 682—1-1m 
DUŻY 

dwiokienny umeblowany pokój do wynajęcia 
"zaraz, może być dla dwóch panów. Ofertv pod 


ig ZE a 


Bebe“ do „Gońca*, 683—1-m 
GARAŻ 
waj ideo Wiadomość u gospodarza. Wilcza 
685—1-m 
ŁADNE 


połedyńcze mieszkanie frontowe, słońeczńe, z pa- 
wodu wyjazdu do ódstapienia wraz z rzeczami 
tanio od zaraz. Oferty pòd „Mieszkanie“ ds 
Joice", 693—1-m 


e a ae | aat 


I'16RESY HANOLOWE 


SZUKAM WSPÓLNIKA 
ú malym kapitałem, ekspedytora, celem prowa: 
azenia dom ekspedycyjnzgo. Ouszsrny lokal w | 
centrtimj miasta, telefon posładam, Oferty Eks- 


1 


| jakie było jednak ich zdziwienie, 


MSA 


E TEE i T NN A 
2 ZAS 
żę 


domkowi zwanemu przez murarzy, 
zajętych przy budowie koleiowej. Robotni- 
cy widząc to zdaleka, zabezpieczyli się 
| wdrapując się na dostateczne wysokości; 


Sam pił na umór, 
a potem zadenuncjował gościnnego gospodarza 
Nietakt „policyjny“ generała amerykańskiego 


W San-Diego w Kalifornii, ulubionej miej 
scowości kuracyjnej miljonerów amerykań- 
skich powszechne oburzenie wywołał wy- 
padek następujący: 

Jeden z milionerów, będący pułkowni- 
kiem armji Stanów Zjednoczonych, wydał 
wielki obiad w zamkniętem kole na cześć 
goszczącego w San-Diego pewnego gene- 


gdy niedź 


| 


| 


wiedź począł spożywać z apetytem kawa- 
ły dynamitu, przeznaczonego do rozsadza- 
nia skał, 
Nasycony i widocznie ociężały niedź- 
wiedź wolnym krokiem udał się w dalszą 
przechadzkę. Robotnicy mogli teraz swo- 
bodnie strzelać do niego, nie uczynili je- 
dnak tego w obawie grożącej eksplozji. 
„Manchester Guardian" dodaje od sie- 
bie uwagę, że ta amerykańska wiadomość 
wygląda już trochę zanadto po amerykań- 
sku, 


rała, Naturalnie do obiadu podano szampa- 
na iinne napoje alkoholowe, Generał 
„wstawiał* w najlepsze, lecz nazajutrz za- 
denuncjował swego gospodarza za prze- 
kroczenie ustaw prohibicyjnych. 

Pułkownikowi wytoczono proces, ale 
skrupulatnie generała | bojkotują obecnie 


we wszystkich towarzystwach. 


Niezwykłe samobójstwo hiszpana 


Wysadził się dynamitem pod balkonem ukochanej 


dynamitu, udał się pod balkon ukochanej 
i tu zapalił lont. 

Po chwili leżały na bruku skrwawione 
strzępy ciała ludzkiego, gdyż dynamit ro: 
zerwał nieszczęśliwego na drobne kawałki. 


W Granadzie w Hiszpanii niejaki An- 
tonio Jimenez Zinita, pokłócił się ze swą 
| przyjaciółką i przyszło do zerwania, 


Młody hiszpan przejął się tem do tego 


| | OPR że wsadziwszy do kieszeni ładunek 


Bon na bezpłatne ogloszenie 


Administracja „Gońca Wieczornego”, 


bonie przyjmuje bezpłatne ogłoszenie do rozmiaru 20 wyrazów. 


Tekst ogłoszenia: sem 


Nażwisko nadawcy: 


Dokiadny adres: — 


wrzucane do skrzynki, 


M:dytor" do redekci!. 631—1-h 
SKLEP | = 

w ruchu då sprzedania żaraz, Cena przystępna, j Ewy 

u, Wólczańska lig, fiia. 613—1-k | 

| mmm „NNW ME [i 
ZAREAN STOLARSKI i 

sprzedam, GGA póvstępua. Wladoiność: Piotr- |. icaz 

kowska 291, U p, Mamlńska. 701—1-k ` BB 


G"ZPŁATNE OGŁOSZENIA w Hh 


m Odciąć i wypełnić tekstem ogłoszenia. I 


ok: R e A EEA SO E a. E e n n D 


- mewa "cz 


Ogłoszenia należy przynosić TYLKO OSOBIŚCIE. Codziennie „Goniec“ 
drukować będzie, według Kolejności nadania. Bony z ogłoszeniami, 
nie będa »amieszczane. 


ul. Piotrkowska 106, na niniejszym 


FISZA A Z PNY 
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% | M Rzeźnik, 


w pobliżu ulicy Piotrkowskiej zaraz do sprzeda: 
nia. Cena przystępita, pisse, ie ć Wól- 
czańska 116, Pilja „Pieczywo“ —i-k 


Z POWODU WYJAZDU 
sprzedam interes w centrum miasta, ezzystiułący 
przeszło lat 20. Oferty pod „H. A.“ da „Gońca*, 


DOMU 


połowę sprzedam, 12 mieszkoń, w pobliżu Hfotr= 
kowskiej, zaraz. Cena przystępna. Bliższe wia- 
domości: Wólczańska 116, sklep firma .Fw'ch", 


2—1- 


DOMEK 


do sprzedamia z ogfódkiem o pięciu mieszkamtech, 
pokój z kuchnią wolne: władoniość na miejscu, 
Nowo-Lutomierska 11, St Kołodizejski. 635—1-k 


PLAC 
do wydzierżawienia de 


ul, WA 4 


(róg Napiórkowskie najchętniej węgiel 
kartofle, lub t p. oai Ata ap nr. 25, 
mieszk. 8. 570—1-k 


Dajcie pracę bezrobotnym 


RZĄDCA - ADMINISTRATOR 

z długoletnią praktyką, obeznany ze sprowamił 
sądowemt i podatkowemi. przyjmie kiika domów 
do administrowania Berman, Ogrodowa W ją 


NA POMORZU 

przebywałem czas dłuższy. Pie raryć jestem do- 
skonale z tamtejszymi warunkami. Pogzaciję 
przeto odpowiedniej posady lub obejmę jakieko 
wiek  przedstawłcielstwo. Oferty sub. „Byd 
goszcz" do „Oońca”. 638—1 


„ARTYSTA 

filmowy zgodzi się chętnie na wyjazd z inteli- 
gentną rodziną, mającą synów, jako towarzysz, 
udzielający konwersacji, Łaskawe oferty io 
„Gońca pod „Artysta”, 634-1-d 


"| RZADCA-ADMINISTRATOR jek 

długoletnią praktyka, obeznany z. jurysd: 
dowe i adm. przyjmie ró do dminitracii, 
Migrom, Piac Kościelny Nr. 


UCZCIWY 

pracowity | sumienny czeladnik rzeźśnicki poszt- 
kuje pracy w miejscu lub na wyjazd. Łaskawe 
oferty proszę skierować sub. „Pracowiły i ucze 
ciwy“ do „Gońca*, 702 


MŁODA | 
inteligentna uczciwa, pracowita panienka poszt- 
kujó posady ekspedlentki lub kogo" w miejsón 
ak na wyjazd. Łaskawe oferty sub „Z. W. 8” 
do „Gońca*. e 703—1 


BUCHALTER 
samodzielny poszukuje jakiejkolwiek pracy stałej 
lub na godziny. Posiada kilkuletnią praktykę, ordz 
reierencje, Oferty do ORA „Gońca jr 


DONIESIENIA ROZMAITE 


KRAWCZYNIE!!! 
Miesięczne paryskie żurnale mód. A. ag Piotr- 
kowska 62, pr. of., II w., I piętro. 0—1-4 


BIELIŹNIARKI!! 
Najświeższe żurnale mód nadeszły. A. Lin, Piotr- 
kowska 62, pr. of, II w., I piętro, 109—t-4 


KRAWCY MESCY!!! 
Żurnałe mód Bo 2 złote. A. Lim, Piotrkowa 62, 
pr. of, IT w., I piętro. 711—1-4 


KRAWCY DAMSCY!! 


- 


Najświeższe paryskie | amerykańskie Żuraale 
mód dostać można kin u A. Lina, Piotrkow: 
ska 62, pr, of, II wa I piętro. 713—1-d 


FRYZJERKI I FRYZJERZY!!! 
Nadeszły paryskie żurnale mód. A. Lin. Pt. 
kowska 62, pr. of., II w. I piętro. 713—]ed 


PRACOWNIA SUKIEN 4 

i palt, Połudułowa 20, m. 45, „Pola”, przyjmuje 
robotę | wykonywa podług najnowszych modelł 
po mader przystępnej cenie. 120—1-4 


BTJRO PRÓŚB 


ul. Krucza nr. 24 (I piętro) przy 
Górnym Rynku, pisze naltanie] skargi, prośby ł 
apelacje i przylmuje domy w administraaię. 
UWA GA: Czytelnikom „Qóñca" ułgl.  721--1-4 


WDOWIEC, 


właściciel składu w centrum miasta, mieszkanie 
urządzone, pragnie poznać wdówe bezdzietną 
lub pannę. chrześcHankę około lat 35. dvstyngo- 
wana, prawego charakteru, w celu matrymoniel- 
nym. z odpowiednim posaciem, Oferty z iełogra- | 
fią pod „MH. A." do „Gońca”. 125—1-d 


OBUWIE TANIO 
za bezcen pozostałe po likwidacji mazazyntu, 
Pańska 41, wysprzedaje, Tudzież psa, wilka, j+ 
debrać, 681— 1-4 


PIERWSZORZĘDNY KRAWIEC 
męski przyjmuje obsłaltnki po tonach przystęp- 
nych. Sienkiewicza nr. 29, m. 15. 688—1-d 


SZTUCZNE ZEBY 
wprawiam bezpłatnie dla reklamy, Qwaraniuje 
za Solidne wykosvanie, lako też za matarjał i 
tiw Fe Gabkiet dentystyczny, ul. Piotrkowska 
nz, 
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Codzień 


5 względnie 105 zł. 
- Szczegóły w Każdym numerze 
„Gońca Wieczorn. Ilustrowanego. 


prócz tego wielkie premia żywnościowe 


Akaa 


750 Korcy wegla, 1500 kg. cukru, 3500 Kg. mąki | 
Jedna premja nadzwyczajna!!! 
miesięczne utrzymənie rodziny 


według orzeczenia komisji, obliczającej wysokość kosztów utrzymania 
Wszystko to, podzielone na 1600 premji, zostanie rozlosowane pomiędzy Czytelników. 


% * i è D ; y 
Vo cojest najdroższem w pismach 
to jest ogłoszenia, każdy Czytelnik „Gońca Wieczornego Ilustrowanego“, może podawać w admi- 
nistracji (Piotreowska 106) na specjalnym kuponie, znajdującym się w każdym numerze pisma, 


| Dziś 
nowy konkurs 
masowy 


„Gońca“ | 
300 upominków 300, 


TEPAT abiak TA s ARA 3 


Gzerwona plama 


Sensacyjna powieść Krymi- 
malno-romantyczna 


— Proszę... Urząd śledczy... Czy biuro 
adresowe? — Co? — Jest kilkunastu Bar- 
cewiczów? — Inżyniera ni- 1? Ani prze- 
mysłowca o łakiem nazwisku? — Ach, 
twk, — Rorumiem. — Sami robo'nicy, za- 
mieszkali na krańcach miasta, — Nie, o to 
mi r'* chodzi. Dziskuię, 

Twardowski odłożył słuchawkę, 

Energicznym ruchem nacisną! guzik od 
dzwonka elektrycznego na biurku. 

— Proszę odnrowadzić oskarżonego do 
aresztu, — rzekł, zwracając się do poste- 
runkowego, który stanął na progu gabi- 
netu 

Tamarski nodniósł na komisarza oczy 
z wyrazem zdziwienia į niepokoju, 

- — Pozostaj? pan jeszcze w areszcie, — 
rzek Twardow”"'i, — do mojej dyspozycji. 
Pański inżynier Barcewicz okazał się wy- 
myśloną figurą, 

Po przesłuchaniu pozostałych 
ków zawezwę pana do siebie. 


świad- 


Prenumerata miesięczna „Gońca Wieczornego Ilustrowanego* 
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dolarówek 

4 maszyny do szycia 
sztuczek płótna 

% materiały męskie 
ò materjały damskie 
rower 
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zup 


mają tylko jedno na celu: 
Zbliżenie Czytelników do wydawnictwa, utworzenie jednej 
wielkiej rodziny, zacieśnienie przyjacielskich węzłów, 
Zz „Gońca“ pisma-irybuny; 


RD ODAN IIDSED W 4) 


utworzenie dia Czytelników 


które będą uważać za swoje. 


by opatrzył pańską ranę, 

W tej chwili rozległ się dzwonek te- 
lelonu. 

— Tak.. Biuro adresowe do mnie... 
Pani będzie łaskawa mnie połączyć... 

— Hallo... Tak.. Panie kierowniku.. 

— Słucham pana... 

Po chwili na twarzy komisarza wy- 
kwitł ironiczny uśmiech. 

— Przed trzema laty — rzucił nagle 
w tubę telefoniczną... 

Odpowiedź była widocznie potakują- 
ca, gdyż komisarz Twardowski począł no- 
tować na bibule, 

— Jan Zygmunt Barcewicz, inżynier 
vice-preze. rady nadzorczej towarzystwa 
akcyjnego S. Barczewicz, 13 lutego 1923 
r. samobó'stwo, 

— Tak, tak, dziękuje panu bardzo, to 
mi wystarcza... Chodziło mi raczej o fakt, 
czy taki osobnik wogóle istnieje.. Dzię- 
kuje panu bardzo.. Dowidzenia. 


Zaledwie komisarz odłożył tubę, gdy | 


dzwonek aparatu zadzwonił przeciągle. ku 
wielkiemu zdenerwowaniu Tamarskiego, 
który z niecierpliwością oczekiwał na wy- 
nik rozmowy komisarza z biurem adre- 
SOW eM... 


Komisarz Twardowski z niechętnym 


Redakciai Administracja 


— Proszę pani, kto dzwoni... — zapy- 
tał dyżurną telefonistkę. 

— Pan komendant do pana... 

— Pani będzie łaskawa połączyć.., 

Po chwili Twardowski usłyszał miękki 


głos komendanta ekspozytury urzędu śled- | - 


czego Warteya... 

— Panie komisarzu bądź pan łaskaw 
pofatygować się do mnie do gabinetu... 

— Za Lilka minut panie komendancie... 
Mam tu kogoś „na warsztacie", i chcę go 
wykończyć... Najpóźniej za 10 minut bę- 
dę u pana... 

— A więc panie Tamarski — mówił 
s-ckoinie komisarz, odkładając słuchaw- 
ke.. Mogę uwierzyć, iż znał pan pana 
Barcewicza, że umówił się pan z nim na 
bal do pałacu barona Torna, że był on 

ek uderzono pana.. W to 
wszystko chętnie wierzę. 

— Nareszcie — wyrwało się Tamar- 
skiemu, 

— Ale to wszystko — ciągnął dalej ko- 
misarz — mogło mieć miejsce lat temu 
trzy, gdyż przed trzema laty Jan Zygmunt 
Barcewicz, — tu Twardowski spojrzał na 
leżącą przed nim notatkę — 13 lutego 
1923 roku zginął śmiercią samobójczą, a 


Szczegóły w Każdym numęrze 
„Gońca Wieczorn. Ilustrowanego | 


I strona i w tekście 40 
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poza nim Barcewiczów, inżynierów, w Ło 
dzi niema.. 
Tamarski załamał bezradnie ręce... 


«— A jednak — bełkotał — a jednak... 
Nagle zbawcza myśl przebiegła mu | 


przez głowę. 


Malinowej i portjer z Grand-Hotelu znali 
bardzo dobrze Barcewicza... i 

Widziałem te poufałe miny z jakiemi 
obsługiwali go.. Może oni użyczą nam 
promień światła na tę wielce tajemniczą 
sprawę. 

Komisarz ironicznie pokiwał głową: 

— No, mógłby pan nareszcie zerwać 
z tą metodą do niczego nie prowadzących 
wykrętów.. Ale dobrze zastosuje się do 
pańskiej prośby... 

Przycisnął energicznie guzik, leżącego 
na stole, dzwonka, a gdy w drzwiach uka- 
zał się jeden z jego współpracowników za 
zadysponował szereg poleceń, 

— Jutro na dwunastą wezwiecie do 
mnie kelnerów z Malinowej i portjera z 
Grand-Hotelu.„ Ale zrobić to tak, by nikt 
o. tem nie wiedział... 

Zarządzić cichą obserwację gości hotelo 
wych i pałacu Tornów.. To wszystko... 

(d: c. an) 


groszy, strona 4 łamy 
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— Panie komisarzu, wszak kelnerzy z 
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| «24 Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I łamowy: © 


wynosi. w Łodzi zł 3.50, za odnoszenie—30 groszy; z prze- 
syłką pocztową w kraju—zł. 5—; zagranicą —zł. 7 — 
o 


Telefony: „Gońca Wieczornego“ — Redakcja i Admini- 
stracja: 2-99 Drutarnia: 7-99. 
OOOO - - 


W drukarni „Głosu Polskiego , Piotrkowska 86. 


ŁÓDZ, 


PIOTRAKOWSK A 106. 
Kc zza 


| 
H Redaktor arzyj muje interesantów 
j Od 5" do 7>z7 w acz. 


Nekrologi j 
ą Nadesłane po teXście „ mi Ew N 
| Zwyczajne l oz strona 10 łamów 
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5$ » Ł/ kd 
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O łoszenia zareczynowe i zaślubinowe 10 zł = Ogłoszenia zamiejscowe 
tirm zaran cznych a 1”) nrocent drożel 


ohl eczane sa a 50 nrucrnt z4ś 


Za redjaktora i wydawcę: G. Kronman, 


